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Co mają robić nasi technicy?

Otrzymujemy następujące pismo:
Niedawno, bo w Nr. 11 Waszego pisma zasta­

nawialiście się nad powyższem pytaniem i doszliście 
do konkluzyi, że u nas nie ma rozwiniętego przemy­
słu technicznego, i nie ma pola dla produktywnej 
pracy technika — garną się zatem technicy do urzę­
dów lub poświęcają się przemysłowi budowla­
nemu.

Prawda, v nas można powiedzieć śmiało, rodzą 
się wprost urzędnicy techniczni, bo młodzież nasza 
technicka marzy tylko o tem, by po skończeniu stu- 
dyów objąć posadę urzędową, bo to stanowisko spo­
kojne, pewne, dochody, choć skromne i małe, jednak 
z góry obliczalne i pewne. Z tego też powodu jest 
urzędników techników kilka razy więcej niż wolno 
praktykujących, nie dziw też, że ich brak wszędzie, 
że do przemysłu garną się ludzie niefachowi i utru­
dniają swą konkureucyą pracę nielicznych techników 
zajętych w przemyśle.

1 prawie każdy z techników, który rozważa na­
sze stosunki, ciężko nieraz wzdycha i narzeka, lecz 
kończy się zwykle na stereótypowem : ha, trudno, ja 
na to nie poradzę. Mimo tego rozprawy na temat 
przemysłu wchodzą u nas coraz częściej na porzą­
dek dzienny. Na każdym kroku słyszymy i czytamy 
rozprawy i utyskiwania na brak przemysłu w kraju, 
ua powolność dążeń do jego rozwinięcia. Z jednej 
strony podnoszą wszystko, co ma niby usprawiedli­
wiać niemożność wytworzenia silnego przemysłu 
u nas — z drugiej strony widzimy trzeźwą analizę 
tego, co się dzieje, wyłuszczanie złego i poda­
wanie trafnych, coraz trafniejszych wskazówek, co 
i jak czynić należy, aby przemysł zakwitł.

W tych ogólnych jednak głosach brak głosu 
techników którzy przedewszystkiem powinni się 
tem zajmować; nikt nie postawi jakiegoś nowego 
programu dla postępowego technika, nikt nie zachęca 
do wstąpienia na właściwą drogę pracy, nikt nie 
wskazuje jej kierunku. A ciągłe narzekania na temat: 
co mają robić u nas technicy?'

Starajmy się kilku słowy odpowiedzieć na tem 
miejscu na to pytanie. Oto powinni przedewszystkiem 
nabrać odwagi do borykania się ze stosunkami, 
przyznajemy złemi, ale przecież nie najgorszemi, 
powinni na wzór techników zagranicznych nabrać te­
go ducha przedsiębiorczego, który na każdym kroku 
cechuje ich pracę i pomysły, — powinni się garnąć 
do przemysłu. Trzeba się raz przecież pozbyć tego 
zakorzenionego u nas przesądu czy wstydu, którego 
za granicą nie znajdziesz, że technik z wyższem wy­
kształceniem akademickiem nie może być stolarzem 
ślusarzem, mechanikiem, kamieniarzem, nie może 
prowadzić kamieniołomu, cegielui, wapniarki, składu 
drzewa lub t. p. nie może być rolnikiem, ogrodni­
kiem lub w ogóle brać się do owych licznych gałęzi 
przemysłu, które dotąd spoczywają w ręku ludzi cał­
kiem niefachowych (oczywiście z małemi wyjątkami) 
jeno obrotnych i sprytnych, po największej części 
starozakonnych.

Nie słuchajmy pustych frazesów, że nadaremnie 
walczymy o wytworzenie narodowego przemysłu 
i handlu i wydarcie go z rąk izraelitów — bo każdy 
dzień uczy nas, że tak nie jest i że trzeba tylko 
trochę energii i woli, których nam nie brak w in­
nych sprawach, aby ich wyrugować i zająć z lepszym 
dla społeczeństwa i kraju skutkiem ich stano­
wiska.
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Nie trzeba się zrażać trudnościami, które cze­
kają każdego początkującego, nie trzeba się bać kon- 
kurencyi, bo tę można zwalczyć sumiennością i rze­
telnością, — ale trzeba sobie z góry powiedzieć, że 
każdy inteligentny człowiek prócz codzienuycli po­
trzeb' życia ma i powinien mieć cel jakiś idealny, 
bo tem się tylko da odróżnić od ludzi niższego sto­
pnia oświaty, od owych tysięcy „zjadaczy c,hleba“.

A czyż jest cel równie piękny jak podniesienie 
lub choćby tylko przyczynienie się do podniesienia 
przemysłu w naszym biednym kraju, wynalezienie 
i stworzenie nowych źródeł dochodu i zdobycie tego 
pola pracy dla techników? Wszystko jedno jak bę­
dziemy do tego dążyć, czy weźmiemy się pojedynczo 
do tej pracy, czy złączymy się w spółki akcyjne, 
komandytowe lub tp. do zdobycia dla techników tego 
pola, które może być dla nich kopalnią złota i bę­
dzie nią z pewnością, jeśli weźmiemy się do dzieła 
odpowiednio fachowo przygotowani, rozważnie i uzbro­
imy się w wytrwałość i cierpliwość. Kilkanaście fa­
bryk i przedsiębiorstw, które w ostatnich latach tak 
się u nas rozwinęły, że skutecznie wytrzymują kon 
kurencyę z zagranicą, może nam stać za dowód, że 
można u nas dużo, bardzo dużo, z korzyścią dla sie­
bie i kraju zdziałać.

Jeśli rzuceniem się na szerokie pole przemysłu

Bruk drewniany*).

*) Artykuł niniejszy, nadesłany nam łaskawie piztz je­
dnego ze starszych inżynierów naszych zamieszczamy w prze­
konaniu, że wobec dzisiejszych ciągłych prób z brukami, jest 
na czasie. (Przyp. Red )

Jeszcze w r. 1860 poruczyła komisya dla ulic 
i kanałów w Londynie inżynierowi Williamowi Haj- 
wood badanie przymiotów i użyteczności -wszelkiego 
rodzaju asfaltów, bruków i pokrywania ulic, począw­
szy od sztucznie wyrabianych kostek z różnorakich 
gatunków ziemi i gliny, skończywszy na zwykłem 
żwirowaniu (makadamizowauiu) Dodano mu do po­
mocy znaczny zastęp policyi i nie ograniczano 
kosztów.

Z drobiazgowością właściwą Anglikom zajął się 
Hajwood badaniem mu poruczonem, i tak: kazał obli­
czyć, wiele kołowych zaprzęgów przejeżdża przec'ę- 
tnie na godzinę przez oznaczoną ulicę ? wiele za­
przęgów zawadzi w przejeźd ie jedne o drugie? wiele 
koni się obali? jak one upadają ? wiele pada na boki? 
ile na przednie lub zadnie nogi? ile razy wynikło 
ztąd wstrzymanie ruchu? ile było wypadków skale­
czenia lub śmierci ludzi i koni? i t. d.

W tym czasie powstało, skromne jak na Londyn, 
towarzystwo z funduszem 100.000 f. szt: The impro- 
wed wood povement company i zaczęło brukować wedle 
przyjętego, przez się wynalezionego, sposobu drzewem. 

zdobędą sobie technicy nowe stanowiska niezawisłe, 
a zatem stokroć milsze, przyjdą i dla innych techni­
ków lepsze czasy Władze i urzęda inaczej zaczną 
oceniać ich pracę i lepiej wynagradzać i przyznają 
im należne prawa i należue stanowiska, by ich za­
trzymać i zyskiwać nowe siły. '

Dlatego wołajmy ciągle, niezrażeni niczem „łą­
czmy się, działajmy spoinie i bierzmy się do prze­
mysłu “.

Ustawa budowlana dla stół miasta 
Lwowa.

(Ciąg dalszy)

ROZDZIAŁ VIII.
Podwórza, podwórka czyli świetlniki.

Obowiązująca ustawa § 26. wymaga, ażeby 
ze względu na wymogi sanitarne ‘/4 część przestrze­
ni całej realności pozostała niezabudowaną; „odstą­
pienie od tego postanowienia może być dozwolone 
tylko wyjątkowo przy budynkach narożnych lub gdzie 
dziedzińce kilku sąsiednich realności ze sobą się sty­
kają. albo gdzieby grunt położony przy froncie mię­
dzy gruntami już zabudowanemi i otoczony sąsie- 
dniemi budynkami, przy zachowaniu tego postauowie 
nia nie mógł być zabudowanym".

W roku 1875 wybrukowało 80.000 yardów = 100.000 
metr, kwadr.

Właśnie w jesieni tego roku wypadło nam być 
w Londynie. Dzięki uprzejmości majora Sulczew 
skiego, wouczas wy.-okiego urzędnika admiralicyi 
angielskiej i opiekuna lorda Stuarda Dudleya, Hen­
ryka Giełguda, syna majora i Aleksandra Bobrowni- 
ckiego inżynierów, zostałem przedstawiony w klubie 
inżynierów jako gość i poznałem głównego inżyniera 
City, W. Ilajwooda Był ou tak uprzejmym, że zapro­
sił mnie na posiedzenie, na którem miał zdawać 
sprawozdanie z piętnastoletnich badań o brukowaniu 
ulic i placów, sądząc, że jako fachowca sprawa ta 
obchodzić mnie będzie i da sposobność przysłużenia 
się krajowi. Przyjąłem z podziękowaniem i byłem po 
raz pierwszy obecny na podobnie wyczerpującem 
sprawozdaniu, trwającem bez przerwy pięć godzin. 
Zakończył sprawozdanie brukami drewniauemi i nad­
zwyczaj wyczerpująco wykazał, że niemasz tańszego, 
zdrowszego i trwalszego (względnie do kosztów) bru­
ku, jeżeli fundament będzie dobrze ułożony, drzewo 
miękkie, świerkowe, równych własności t. j. z jedne­
go i tego samego lasu, napojone cieczą nie przypu­
szczającą wilgoć i dozwalającą, by kładzione kostki 
w jednolitą spoiły się masę.

Sprawozdaniem tem zrobił p. Hajwood ogromne 
wrażenie; zaraz na drugi dzień wszczęła się bardzo 
ożywiona w tej sprawie polemika dziennikarska 
a komisya kazała stenograficznie spisany tekst tego
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Nie ulega żadnej kwestyi, że im więcej nieza­
budowanej płaszczyzny na realności pozostaje, tym 
więcej jest światła i powietrza dla budynku istnieją­
cego, lecz wymaganie pozostawiania wolnej prze­
strzeni 25% całej realności, bez względu na to, ile 
piątr budynek nowo postawić się mający będzie wy­
soki, oraz na jaki cel tenże ma być użyty i w ja­
kiem miejscu realność jest położona, jest nieuspra- 
wiedliwionem, bo jeśli przy budynku trzypiątrowym 
25% będzie wystarczającym, to dla budynku jedno- 
piątrowego jest aż nadto zbytecznym, a lokatorzy te­
go ostatniego przy pozostawieniu 15% wolnej prze­
strzeni co do światła i powietrza będą mieli warun­
ki korzystniejsze, mimo tak znacznego obszaru nieza­
budowanej płaszczyzny; z tego powodu zgadzamy 
się z propozycyą szkicu dla ustawy budowlanej, 
aby dla budynków jednopiątrowych wolna prze­
strzeń wynosiła 15%, dla budynków dwupiętro­
wych 20% a dla trzypiętrowych 25% całej 
powierzchni realności.

Nadto ustawa budowlana powinna uwzględnić 
jeszcze inne okoliczności, które by wymagały odstą­
pienia od tego postanowienia; między inucmi zwra­
camy uwagę na to, czy budynek przeznaczony jest 
na wynajem dla mieszkańców, czy też znaczną część 
tego budynku zajmują ubikacye na inuy cel prze-
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sprawozdania rozesłać w 500.000 egzemplarzy po ca­
lem trójjedynem królestwie Brytanii.

Wnet powstało mnóstwo towarzystw z rozmai- 
temi systemami brukowania, tak że z końcem roku 
1878 już przeszło 200 ulic w Londynie a wiele wię­
cej w 20 główniejszych miastach wybrukowanych 
było drzewem.

I istotnie przekonano się, że bruk z miękkiego 
drzewa jest najpraktyczniejszym i najtańszym i na 
własne widzieliśmy oczy, jak na ulicy Lombard 
Street wyrzucono niezmiernie drogi bruk asfaltowy 
t. z. Asphalte comprime, a przed urzędowemi zabu­
dowaniami wyrywano nawet bruk z cegiełek granito 
wycli, kładzionych na stronę węższą i łączonych -ce­
mentem.

Powróciwszy do kraju zapędziłem się do ów­
czesnego prezydenta Warszawy jenerała Starynkie- 
wicza z propozycyą zrobienia próby na jednej z naj­
więcej przez kołowe zaprzęgi uczęszczanejulicy— który 
odesłał mnie do głównego inżyniera Grotowskiego.

Gdy temuż przedłożyłem mój zamiar zażądał 
odemnie rysunków i rachunku, co mnie niezmiernie 
zdziwiło — chodziło mi bowiem tylko o próbę.

Polecony inżynierowi miejskiemu Modlińskiemu 
udałem się do niego o rysownika, bo nie miałem ze 
sobą przyrządów do rysowania. Czwartego dnia przy­
szedł Modliński do mnie z polecenia Grotowskiego, 
ażeby wszystkiemu dać spokój, ponieważ otrzymał 
listy z Paryża, w których mu donoszą, że bruk dre- 

znaczone, na przykład: na składy towarów, sale re­
cepcyjne, sale zbiorów lub czasowych zgromadzeń; 
wreszcie na uwagę zasługuje ta okoliczność, że po­
zostawiając 25% wolnej przestrzeni przy drogiej ce­
nie kupna, która u nas już do 1000 zł, za 1 sążeń 
kwadratowy dochodzi, bardzo znaczny kapitał w nie­
zabudowanym gruncie jest uwięziony a tem samem 
rentowność budującego się domu znacznie jest obni­
żoną, a w dalszym następstwie zmusza budującego 
do różnych zaoszczędzeń w samej budowie, aby 
w tem sposób wynadgrodzić stratę kapitału w grun­
cie niezabudowanym uwięzionego, chociażby to było z 
ujmą tak co do zewnętrznego wyglądu, jakoteż 
i trwałości tej nowej budowy.

Co do świetlników, to propozyeye podane w szki­
cu dla ustawy budowlanej są zgodne z naszemi za­
patrywaniami.

IX. Pokrycie budynków, wyskoki dachowe i gzem- 
sowe okapy, rynny i rury spadowe nie nasuwają in­
nych uwag jak tylko te, aby ustawa hamowała zby{ 
częste zastosowanie dachów mansardowych, które 
częstokroć zamiast przyozdobienia budynku tylko 
go szpecą i swą niefortunną sylwetą całej ulicy 
lub placowi nadają niekorzystny wygląd.

X. Ogniska, kominy, wentylacye, kotły, motory, 
gazociągi.

wniany okazał się do niczego i że go tamże zupełnie 
z używania odsunęli a nawet tam, gdzie już był, wyjmują.

Oburzyło mnie takie postępowanie. Sprowadzi­
łem sprawozdanie z Londynu i w wychodzącem pod­
ówczas piśmie: „Budownictwo i iużyuierya" odpowie­
działem p. Grotowskiemu.

Na wiosr.ę 1876 byłem w Paryżu i postarałem 
się o wyjaśnienie tej sprawy. Okazało się, że list 
pisał p. Skwarców, kupiec, i pisał prawdę, lecz nie 
badał przyczyn.

Na boulewardzie St. Michel ułożono bruk dre­
wniany. Jako podstawę dano deski, kładzione na krzyż 
w dwóch warstwach i stawiano na nich kostki sosno­
we impregnowane asfaltem. To nie przeszkodziło 
przegniciu desek, z czego powstało zapadanie się ko­
stek i konieczność zmienienia bruku.

Drugą przyczyną był antagonizm wkorzeniouy 
we Francuzach do wszystkiego, co angielskie i Orze­
kli przeto, że nie ma jak a-falt comprime i zaczęli 
na wielką skalę asfaltować mniejsze ulice, większe 
zaś i place makadamizować.

Do utłaczauia żwiru użyto ogromnej machiny 
parowej, wagi 1600 ctn. metr, o trzech walcach, która 
pracowała od północy do godziny 5 rano.

Powierzchnia uwalcowana nie pozostawiała nic do 
życzenia Francuzi się unosili. Niestety, nie długo!

Nastąpiły niepogody i deszcze a niesłychany 
ruch kołowy zamieniał powierzchnię ulic w gęstą po­
lewkę, którą spędzano w kanalizacj ę, gdyż do godzi-
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Wbrew obecnym wymaganiom Urzędu budowni­
czego, który tylko kominy okrągłe dopuszcza, jesteś­
my zwolennikami kominów tylko formy kwadratowej 
a to ze względu na koustrukcye czyli wiązanie cegieł 
komin okalających, jąkoteż i dla bezpieczeństwa 
ogniowego; doświadczenie nas uczy, że obmurowując 
cylinder kominowy nigdy cegła odpowiednio dokrze- 
saną i przyciętą nie bywa, aby utworzyć żądany we­
wnętrzny okrąg dla komina, lecz tak zwaną folę 
między najbliższą cegłą, którą w pośrodku muru naj­
częściej jest tylko połówką, a drewnianym cylindrem 
jądro przyszłego otworu stanowiącym, wypełnia się 
gruzem ceglanym i zalewa wapnem; rezulatem tego 
jest, że później wskutek czyszczenia kominów te ka­
wałki gruzu z wnętrza komina odpadają i częstokroć 
tworzy się powietrzna komunikacya pomiędzy obok 
siebie istniejącemi kominami, powodująca dymienie 
kuchni i pieców w pomieszkaniach, — jest to oraz po­
wodem odsłaniania głów najbliższych komina belek, 
narażającego takowe na powolne zwęglanie się, 
zazwyczaj przyczynę pożarów stropowych.

Konstruując komin o przekroju czworogrannym 
można wykonać prawidłowe wiązanie cegieł bez po­
trzeby krzesania tychże, a tem samem mieć tę pe­
wność, że wady kominów okrągłych źle wykonanych 
przy czworogrannych nie mają miejsca; zarzut, jakoby 

ny 9. rano musiał być cały Paryż zmieciony i zmyty.
W czasie zganiania tego rozmiażdżonego koła­

mi kamienia, który był wyłącznie wapienny, a zatem 
kruchy, wpuszczano do kanalizacyi wody Sekwany, 
które wyprowadzały muł do St. Germain 2'/2 mil od 
Paryża. AV spokojnie płynącej Sekwanie osadzał się 
muł na dnie koryta i na parę mil już w pierwszych 
latach podniósł takowe tak wysoko, że przy wezbra­
niach poczęły się wylewy, które spowodowały zalane 
okolice do wytoczenia Paryżowi procesu. Można so­
bie wyobrazić, jak był kosztowny, kiedy gmina pa­
ryska zdecydowała się zakupić za najwyższą nav ct 
cenę równiny St. Germain i na nich wybudować 
z kamienia system zbiorników, składający się z dwóch 
rzędów po trzy, jeden za drugim.

W pierwszym z nich wypływającąz kanaliza­
cyi woda osadza najcięższą część mułu, w drugim 
już mniej, a z trzeciego wpływa prawie czysta do 
rzeki. Gdy się pierwszy zbiornik napełni zupełnie, 
wpuszcza się wypływająca woda do drugich trzech, 
kiedy tymczasem z pierwszych wyczerpują tysiące 
fur osad, bardzo przydatny i poszukiwany na pognój; 
wpływające stąd pieniądze opłaciły nietylko zakcpno 
ziemi i koszta budowy zbiorników, lecz pokryły nadto 
koszta zgłębienia Sekwany ua zamulonej przestrzeni, 
które kosztowało 15 milionów franków.

Ochłonęła administracya Paryża, lecz nie prze­
stała myśleć, by złemu zaradzić, musiała bowiem 
zaprzestać makadamizacyi, w antagonizmie przeciw 

kominy czworogranne nie dały się tak dokładnie czy­
ścić, nie jest dostatecznym, wszak naprzykład we 
Wiedniu, gdzie są tylko czworogranne kominy w uży­
ciu, jest stosunkowo znacznie mniej pożarów komi- 
nowyeh, aniżeli we Lwowie przy kominach cylin­
drowych.

XI. Wychodki, kloaki, kanały, zlewy kuchenne, 
odprowadzanie wody deszczowej, śmietniki, popielni­
ki i gnojowniki.

Ażeby omówić wszystkie braki i wady dotyczące 
działu w tym ustępie omawianego i podać chociaż 
w krótkości postanowienia, jakie ustawa budowlana 
zawierać powinna celem uchylenia tychże i doprowa­
dzenia stosunków zdrowotnych naszego miasta bo­
daj w przybliżeniu do pożądanego stanu, potrzeba by 
zacząć od krytyki zaprowadzonego u nas systemu 
kanalizacyi —-

Interesujące wiadomości.
Trycykle dlą. banmistrzów. W celu ściślejszego dozoru bu­

dowli dokonywanych na szlakach c. k. kr lei państwowych i ła­
twiejszej rewizyi torów, mają być wkrótce według rozporządze­
nia e. k. ministerstwa kolejowego wszyscy banmistrze zaopa­
trzeni w trycykle kolejowe. Ponieważ wehikuły takie, jakie tu 
i owdzie na austryaekieh kolejach widzieć można, są wyrobem 
zagranicznym i przytem zbyt ciężkie do użytku na górskich 
przestrzeniach a z powodu częstych wykolejeń nawet niebez­
pieczne, podjęła się wiedeńska fabryka rowerów II. Gliisera

Anglii bruku drewnianego nie chciała, asfaltować zaś 
nie mogła, bo koszta ogólnego asfaltowania wpędzi­
łyby miasto w niesłychane długi. Gdy więc po dłuż­
szym namyśle i dokładnych obliczeniach przekonano 
się o użyteczności bruku drewnianego, wywiązała się 
polemika i mnóstwo towarzystw, jakoteż pojedynczych 
osób, zabrało się do ulepszeń w systemie brukowa­
nia drewnianego.

W r. 1884 brukowano już poprawnym najtań­
szym systemem mnóstwo ulic i placów, z których 
wymienię tylko place de 1’Opera, avenue de l’Opera, 
ulicę St. Honore, część ulicy Rivoli, biorąc w tej 
pracy udział praktyczny pod kierownictwem p. Au- 
drieux, inżyniera en chef.

W r. 1885 kończono brukowanie ulicy Rivoli, 
brukowano place de la Concorde i Champs Elisó aż 
do Arc de Triumplie.

W czasie pobytu na ostatniej wystawie parys­
kiej przekonaliśmy się o pożyteczności i trwałości 
tych brukowań.

Ze znaną Francuzom właściwą gorliwością za 
brano się do brukowania i o tym samym czasie, kie­
dy urządzano oświetlenie elektryczne, wykładano 
obok znajdujące się ulice, a mianowicie wielkie bul- 
wardy, plac św. Magdaleny i bulwardy zewnętrzne, 
otaczające w koło Paryż.

(Dokończenie nastąpi.) 
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przedstawić do próby tryeykl własnej konstrukeyi, któryby za­
równo co do lekkości jazdy jak i bezpie zeństwa, żądanym wy­
maganiom zupełnie odpowiadał.

Próby jakie w ostatnim czasie tym tryeykiem w obrębie 
wiedeńskiej i krakowskiej dyrekcyi kolei państwowej dokonano, 
wykazały w istocie jego znaczne zalety a mianowicie: lekkość, 
szybkość i zupełne bezpieczeństwo jazdy.

Podczas gdy ciężar obcych trieykli wynosi 65-70 kg., 
waży trzykołowiee Glasera tylko 39 kg. a będąc przytem silnie 
zbudowany i posiadając koła o obręczach profilowanych według 
systemu Szpora, daje on wszelką rękojmię bezpieczeństwa prze­
ciw wykolejeniu.

Nadmienić także w'ypada, że Glaser użył do swego bicy­
klu koło rozpędowe o elastycznych sprychaeh, przez co zniesio- 
de zostały te dla jeżdca tak nie miłe wstrząśnienia przy prze- 
jeździe spojeń szyn i zwiotnic.

Szkoda, że u nas w kraju nie wzięto się dotąd do fabry- 
kaeyi bicykli i tryeykli, gdyż niejeden grosz pozostałby w kie­
szeniach naszych a nie wędrowałby za granicę Galieyi.

Tunel pod Simplon. W tych dniach rozpoczną się prace 
około przebicia góry Simplon i zbudowania tunelu w celu uła­
twienia komunikacyi kolejowej pomiędzy Włochami a Szwajca- 
ryą. Tunel ten będzie miał długości 19.231 metrów, będzie więc 
największy z istniejących. Przetnie on górę w prostej linii od 
doliny Rodanu do doliny rzeczki Diveria.

Prace rozpoczną się równocześnie z obu stron, w Szwaj- 
caryi 2'5 kim. od stacyi kolejowej Briga, 687 metrów nad po­
ziomem morza, wm Włoszech około 750 metrów od miejscowo­
ści Isele. Większa część tunelu znajdować się będzie na tery- 
toryum włoskiem. W planie przewidywano dwa tunele biegnące 
równolegle w odległości 17 metrów, a połączone co 200 metrów 
szeroką galeryą. Tylko tunel wschodni będzie na razie wykoń­
czony; zachodni ma ułatwiać weutylacyę ogromnej przestrzeni 
podziemnej i tylko w razie potrzeby zbudor ania drugiego toru 
kolejowego będzie wykończony starannie.

Przedsiębiorcy spodziewają się dokonać dzieła w prze­
ciągu 5 lat; trzeba jednak nadmienić, że budowa o wiele mniej­
szego, bo niespełna 15.000 met:ów długiego tunelu Gotharda 
zajęła przeszło 8 lat czasu. Siły motorycznej di starczą prze­
pływające w sąsiedztwie rzeki: Rodan w*  pierwszych" latach 
1180, w następnych 2360, Cairasea około 2260 sił koński h. 
Koszta całej budowy obliczono na 70 milionów franków.

Tunelowa kolej elektryczna. W Petersburgu inż. Haneman 
czyni starania, celem otrzymania pozwolenia na budowę kolei 
elektrycznej tunelowej pod kanałem Jekateryńskim.

Giowanni Gioremale, budowniczy rzymski któremu powie­
rzono doprowadzenie tamtejszego kościoła s. Maria in Cosmedin 
do tej formy, jaką ta świątynia miała w XII wieku, odkrył na 
tern miejscu następujące wzniesione jedne po drugich budowle:

1) Świątynia Cerery, która po spaleniu pierwotnem na 
17 lat przed Chrystusem przez Tyberyusza była otwartą.

2) Wielka fala o 10 przechowanych dotąd kolumnach 
z IV wieku, przezuaczona na publiczny sp;ehlerz.

3) Kościół z VI. w. z tej sali przerobiony.
4) Bazylika z VIII w. znacznie od pierwszej większa
5) na koniec wspaniały kościół zbudowany w XII wieku, 

którego front w XiII wieku zepsuto.
Jakże więc słusznie Rzym nazywa się miastem wieeznem.
Domki z aluminium. Amerykańskie gazety opowiadają, że 

pewna fabryka w Pensylwanji zajęta jest obecnie sporządza­
niem dla poszukiwaczy złota w Klondyke składanych dornków 
z aluminium, prawdziwych cacek pod względem wygody. Każdy 
z nich waży mało co więcej od centnara, ma 4 ściany i dach, 
zrobione z cienkich blach aluminiowych, ką.y ze sztab stalo­
wych Kiedy domek jest już ustawiony, objętość jego wynosi 
mniej więcej 60 m. sześciennych. Na życzenie fabryka zaopa­
truje każdy domek w aluminiowy piecyk.

Nowy kanał. Rosyjskie ministeryum komunikacyi poru­
szyło projekt przekopania kanału, mającego połączyć Wisłę 
z Narwią pod Serockiem. Kanał ten projektowany już przez 
b. Bank Polski, skróciłby znakomicie drogę wodną z Warszawy 
przez Nowy Dwór do Narwi i Buga. Od Serocka, gdzie obie 
rz. ki łączą się ze sobą, prowadzą wygodne szosy, a nadto 
istnieje tam zbudowany niedawno most żelazny. Długość kanału 
ma wynosić 16 wiorst. Zaczynać się on będzie na dworcu pra­
skim w pobliżu łachy drewnianej. W Warszawie i Serocku urzą­
dzone będą śluzy, a niezależnie od tego do zasilania go wodą 
w razie potrzeby służyć będą baseuy. Zapasy wody są wystar­
czające wobec obfitości strumieni, jezior i wody gruntowej w o- 
kulicy, którą przetnie kanał. Na studya i opracowanie projektu 
ministerstwo przeznaczyło 6.09(1 rubli.

Kolej z Kutna do Radziwia. Inżynierowie Józef Pontko- 
wski i Ildefons Miklaszewski, którzy uzyskali uprzednio zezwo­
lenie ministerstwa spraw wewnętrznych i ministerstwa kornu- 
nikacyi na zasadniczy projekt kolei wązkotorowej z Kutna do 
Radziwia nad WWą pod Płockiem, otrzymali pozwolenie rządu 
gubernialnogo warszawskiego na przeprowadzenie studyów do 
budowy projektowanej linii. Po dokonaniu ich. będzie sporzą­
dzony ostateczny projekt, celem złożenia go do zatwierdzenia 
władzy właściwej. Studya, o których mowa, rozpoczęto w ubie­
głym tygodniu. Zkądiuąd dowiadujemy się, iż w tym kierunku 
mają być prowadzone przez kogo innego studya takież, celem 
wytknięcia linii od strony Radziwia. Kolej Kutno-Płoek pójść 
ma wzdłuż szosy po własnym terenie przez Gostynin.

Szczotki do bielenia „Triumph“. Fabryka szczotkarska 
Adamy i Ska w Schweidnitz wprowadziła nowy sposób wyroou 
szczotek do bielenia. Zamiast dotycnezas praktykowanego 
wpuszczania pęczków szczeciny w drzewo — macza się szcze­
cinę w smole, "układa na pasku papy i zwija się takową spi­
ralnie, tworząc w ten sposób szczotki większe lub mniejsze 
Koszta fabrykacyi tego rodzaju szczotek są niższe a użyteczność 
o 25 do 30°/o większa. Jest to bardzo praktyczne ulepszenie.

Wiadomości bieżące.

Korespondencya Redakcyi. P. Konrada Sł... w Krakowie, 
prosimy o podanie nam swego bliższego adresu.

Sprawa Marconi contra Janowski. Nieładni, a przyznać 
musimy niezwykła u nas sprawa prof. Marconiego przeciw ar­
chitekcie cywilnemu p. Janowskiemu wiele w ostatnich czasach 
narobiła we Lwowie hałasu, poruszyły ją bowiem dzienniki co­
dzienne a ostatni jak dotąd zabrał głos „Przegląd.“

Myśmy wiedzieli o n;ej, nim została przez prasę poru­
szoną, nie podnosiliśmy jej jednak w przeświadczeniu, że sąd 
polubowny, na który się zgodził prof. Mueiui, przyjdzie do 
skutku i rozpatrzy zarzuty czynione p. Janowskiemu i że prof. 
Marconi zwróci s ę w tej sprawie do Izby inżynierskiej i Sto­
warzyszeń budowniczych, które powinny stanowczo zabrać w niej 
głos. Niestety, z winy p. Janowskiego sprawa ti weszła na 
drogę sądową i obecnie nie przesądzając wyrokowi tegoż na­
leży czekać rezultatu.

Dziwi nas jednak, że p. Janowski, który zawsze się sta­
rał utrzymać na stanowisku jednego z wybitnych techników 
w naszem mieście, radny miasta i prezes nader sympatycznego 
Stowarzyszenia patryotyczuego, nie odezwał się również publi­
cznie, celem wyjaśnienia względnie odparcia publicznie pod­
niesionego oskarżenia, które w świetle notatek dziennikarskich 
zarzuca mu postępowanie co najmniej niehonorowe.

84 studentów wyższej szkoły technicznej w Wiedniu zo­
stało wykreślonych z katalogów skutkiem nieiiiszezenia opłaty 
za drugi kwartał.

U nas z pewiośeią znaleźliby się ludzie, którzyby przy­
szli z pomocą uczącej się młodzieży, — widać, że u Niemców 
inaczej.

Na czasie. „Warszawskie miejskie labor.atoryum mecha­
niczne do próbowania materj ałów budowlanych i technicznych" 
Opisał inżynier-technolog S. Szcztniowski, zaradzający labo- 
ratoryum. Warszawa. Wydawnictwo magistratu m. Warszawy 
1898.

Wobec reform w ustawodawstwie budowlauem i energi­
cznego zajęcia się władz sprawami budowlanemi, jest to dzieło 
pewnie na czasie.

Jakżeby się u nas przydało takie laboratoryjni 1
Mianowania i przeniesienia kolejowe. Grabscheid Mojżesz, 

inżynier-adjunkt w Ickanach, zamianowany zastępcą naczelnika 
tamże. Landes Nathan, inżynier-adjunkt z Biuzaczi, zastępcą 
naczelnika w Trembowli. Tannenbaum Jakób, inżynier-adjunkt 
z okręgu lwowskiego, zastępoą naczelnika w Kołomyi.

Nowa dyrekcya kolejowa ma być utworzoną w Czernio- 
wcach z 1 stycznia 1899. Kierownikiem jej ma być mianowany 
Dr, Seinfeld, dotychczasowy zastępca dyrektora w Stanisławowie.

Wodociągi w Krakowie. Termin rozprawy ofertowej na 
roboty około budowy wodociągów w Krakowie przedłużony 
został do dnia 17. wrześuia br. (patrz ogłoszenia).
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1 ' OGŁOSZENIE.
W celu oddania w przedsiębiorstwo robót około budowy miejskiego wodociągu stół. król, miasta 

Krakowa rozpisuje się uiuiejszem
p-ULToliczną, ofeito^zą, licytację:

a mianowicie na:
а) roboty ziemne i lądowe (grupa robót A.)
б) roboty około ujęcia wody gruntowej i na dostawę i wykonanie sieci rur wodociągowych (grupa robót B.) 

Z grupy robót A. może być wyłączoną budowa zbiornika głównego i ewantualna budowa szkół
ludowych w Bielanach i Przegorzałach, na które to roboty można osobno i wyłącznie oferować.

Oferty pisemne i zapieczętowane na roboty objęte jedną z powyższych grup, względnie , na wy­
mienione wyżej pojedyncze objekta, należy złożyć u Prezydenta stół król, miasta Krakowa najpóźniej

do godziny 12-tej w południe dnia 17. (siedemnastego) września 1898 r. 
Późniejsze oferty nie będą uwzględnione.
Projekt szczegółowy wodociągu, kosztorysy, warunki ogólne i szczegółowe przedsiębiorstw można 

przejrzeć w biurze wodociągowem miejskiem (ul Jagiellońska 1. 11. 2-gie piętro), aż do terminu złożenia 
ofert, w godzinach urzędowych tj. od 9-tej do 1-szej i od 4 tej do 7 mej

Ubiegający się o przedsiębiorstwo mogą otrzymać w biurze wodociągowem egzemplarze warunków 
i wzory oferty za opłatą należytości w kwocie 2 zł. od egzemplarza, zaś odpisy kosztorysów za opłatą 
10 centów od każdego arkusza.

Kopii planów projektu nie wydaje się, nie wolno także kopiować planów w biurze wodociągowem. 
W Krakowie dnia 10. sierpnia 1898.

Prezydent stół. król, miasta Krakowa.
J. Friedlein m. p.

Termin rozprawy ofertowej wyznaczony na dzień 1. vrześnia b. r. przedłuża się 
do 17. (siedemnastego) września 1898 r. o godzinie 12-tej w południe.

Kloset wodny. Kloset bezwodny.

Polecam swoją firmę nadal łaskawym względom

SPECYALNA FABRYKA C. K. UPRZYW. KLOZETÓW
własnego pomysłu różnych systemów t. j. n <lkamilowych i pokojowych, z patentem na Austryę i Węg-y, wyszczególniona 

najwyższą nagro tą e. k Ministeryum II ndlu

Fabryka wyrobów meblowych Henryka Bogdanowicza, Lwów, Piekarska II
Poleca zakres działania swej fabryki, to jest 

Odlewarnia z metalu cynkowego, wykonuje 
napisy, litery, szyldy, tablice, figury, ornamenta, we­
dług rysunku Wny.-h Architektów, pokrycia sztu­
czne, ozdobne, mansardów, wieź kościołów, _ rów­
nież posiada na składzie krzyże, pomniki, wieńce, 
i latarnie grobowe.

Wyszczególnia się wiedzą fachową, mając po­
większone warstaty mechaniczne na większą skalę 
urządza wodociągi, łazienki kąpielowe, ogrzewane 
gazem i najnowszymi piecami oyrkulacyjnymi, ja­
koteż węglem, naftą i spirytusem, wyrabia parniki 
pokojowe, aparata dla Wnyeh lekarzy i różne inne 
tym podobne przyrządy.

Fabryka i skład klrzetów pokojowych najnow­
szych systemów i własnych patentowanych rezer- 
woarów wodnych dla wodociągów i pomp studzien­
nych. Skład rur wodociągowych i rur żelaznych wy­
chodkowych

Jak dotyczak i nadal wywiązuje się moja firma 
z zadowoleniem WWPP architektów, Inżynierów i 
Budowniczych, jak i też stron prywatnych. .Na pod 
stawie tej sumiennej i fachowej usługi osiągnąłem 
rozgłos ze wszystkich źródeł z ehwalebnem wy­
szczególnieniem, co dowodzą najwyższe nagrody otrzy­
ma’ e od Wystawy hygienicznej, Wystawy budowla­
nej, jakoteż Wystawy powszechnej krajowej, 
Ekspedycye i korespondeneye załatwia stę 

odwrotną pocztą
Cenniki z każdego działu wyrobów wy set a się 

na żądanie gratis i franko.

z poważaniem 
Henrylt Bogdanowicz.
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Złotym medalem nagrodzona w r. 1894

parowa teCbrsrls:a, stol«arsls:icłx
pod fi rmą

MARCIN PRUGAR I SYN [
Lwów, — Supińskiego 5. i Pełczyńska 16. f*

poleca dostawę wszelkich robót budowlanych i posadzek dla P. T. architektów, budowni- |A 
czych i przedsiębiorstw kolejowych — ręcząc za dotrzymanie terminu dostawy a po 

cenach przystępnych.

*

Pierwsze połączone pracownie 
blacharska, Ślusarska i koncesyouowany 

zakład dla wodociągów itp.

Z. Gościcki i Wł, lliasiewicz
majster blacharski majster slusarski

tolI. G-róó-eclrsL 69 
wykonują wszelkie roboty w zakres blacharstwa i Ślusarstwa wcho­

dzące w miejscu i na prowinoyi.
Kompletne urządzenia wodociągów, 

łazienek i klozetów, jak i reperacya pomp i wszelkich innych 
w zakres ten wchodzących.

Powierzone roboty wykonuje się wzorowo, w ściśle ograniczo­
nym czasie i po cenach najprzystępniejszych.

9 jl..

H

Roczna produkcya GOO wagonów

„ Z. OŁ OK O LIIT
Największa w kraju fabryka gipsu 

murarskiego, wtnkatorskiegn, alabastrowego i nawozowego.
HELENA BROMILSKIEJ

Zamówionia przyjmuje: Jan Bromilski we Lwowie Grand Hotel.

a&© q^£> ~o%s> ~q%Ś>~q%Ś> ~q%Ś> e&s afcCs aśCs ała ałCs

„ŻART4 =-
dwutygodnik humorystyczno satyryczny illustrowany, 

wychodzi we Lwowie 1. i 15. każdego miesiąca. 
Warunki prenumeraty z przesyłką pocztową: 

we Lwowie: na prowincyi:
— zl. 80 ct...................... kwartalnie..........................— zl. 90 ct.

1 zl. 60 ct.......................półrocznie 1 zl. 80 ct.
3 zl. 20 ct.......................rocznie...................................3 zl. 60 ct.

Abonenci „ŻAR1U" mają prawo do prenumerowania po zni­
żonej cenie dwutygodnika:

„NOWJB MODY“
wydawnictwa księgarni H. Altenberga we Lwowie. 

Prenumerata „Zartu“ i „Nowych Mód“ 
we L "owie: na prowincyi:
2 zl. — ct...................... kwartalnie.............................2 zl 10 ct.
4 zl — ct...................... półrocznie................................. 4 zl. 20 ct.
8 zl. — ct...................... rocznie • .. ..............................8 zl. 40 ct.

Redakcya i administracya: Lwów, Lindego 9.
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we Lwowie ul. Janowska.
Dachówki francuskie prasowane, mające prócz po­
dłużnych także poprzeczne falce i podwójne nosy 
naturalne, dymione o terowane. — Cegły fasadowe 
prasowane. — Cegiełki okładzinowe o różnych profi­
lach i kolorach. — Rury drenowe o przekroju do 

4—16 ctm.

z<
©
£

C. k. uprzyw. zakład art. ślusarski

Jan Stankiewicz
Lwów

ul. Franciszkańska 1. 11 i Artura 
Grottgera 1. 12

wykonuje wszelkie roboty artystyczne z kutego że­
laza: balkony, balustrady, poręcze schodowe, kraty 
ozdobne, sztachety ogrodowe, bramy, pająki lampy 
wiszące, latarnie ; wszelkie roboty budowlane, oku­
cia do bram, drzwi i okien według najnowszych 
modeli; wykonuje konstrukeye żelazne, jako to: 
dachy, schody, werandy, altany, stragany, wyciągi 
i wszelkie inne w ten zakres wchodzące, według 
żądania lub rysunków. — Odgradza plantacye lub 
klomby słupkami żelaznymi. — Wyrabia krzesła, 
stoły żelazne, ławki ogrodowe i t. d. — Wykonuje 
latarnie grobowe, sztachety do nagrobków z żelaza 

kutego i ma takowe na składzie.
Wszelkie zamówienia, tak w miejscu jak i 
z prowincyi, uskutecznia w jak najkrótszym 

czasie.
L. 2087.

Ogłoszenie konkursu.
Wydział powiatowy w Myślenicach ogłasza kon­

kurs na posadę inżyniera powiatowego. Płaca roczna 
1000 zł. i 300 zł. na objazdy, może także nastąpić 
umowa co do wyższej płacy.

Pierwszeństwo mają ukończeni technicy z odpo­
wiednio odbytą praktyką.

Termin do wnoszenia podań do 1. września br. 
Myślenice dnia 23. lipca 1898.

Prezes
ni. p. StolarsJrt.

Doniesienie.
EIUEO TEOHMICZWE 

rządownie autoryzowanego geometry cywilnego 
—=== Mie ezysłu un Haussera, =— 

znajduje się obecnie 

we Lwowie przy ulicy Batorego I. 6.

W zakres czynności autoryzowanego geometry 
cywilnego wchodzą następujące czynności: podział 
pól i lasów na sekcye, regulowanie folwarków, re­
gulowanie i wytyczenie granic zatartych lub spornych, 
wydzielanie przy podziałach familijnych, informacye 
w sprawach posiadłości gruntowych w stosunku z ta- 
bulą, z ewidencyą i z opodatkowaniem stojące, spo­
rządzanie planów sytuacyjnych i t. d.

Wymienione czynności wykonują się w możliwie 
najkrótszym czasie i za umiarkowanem wynagrodzeniem.

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Architekt Jakób Bajhban Administrator: Kazimierz Wieniawa Chmielewski
Z drukarni W. A. Szyjkowskiego.

Fabryka dachówek maszynowych
Jana LEWIŃSKIEGO, AL DOMASZEWJCZA i Sp.


